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I 

! Załoga uty „WarszaWa" 
oklaskiwała warszawski musical 
w Teatrze' „Komedia" 

Wszystkie miej&ca na sali ,.Kome­
dii" zajc;li pracownicy huty ,,"Warsza­

[ wa" wraz z rodzinami. Tym razem 
1 premiera z „Expressem" odbyła sic; 
1 w parę tygodni po oficjalnej pr~-

1 
mi< rze musicalu „Boso ale w ostro­
gach". Huta „Warszawa" taki wla­
snie termin wybrała na spotkanie. 

I 
Dyskutantów niełatwo hylo roz­

ruszać. Do zabierania glosu nama­
wiał dyrektor Przemysław Zieliński, 

I potem reżyser Zbigniew Czeski i już 
wydawało siq, że nie znajdą się chc;t­
ni, gdy właśnie kilka rąk podniosło 
sic do góry. 

Pvtano: 
•'Kto wpadł na pomysł, żeby prze­

rohić powieść Stanisława Grzesiuka na 
sztukę1 - obecny na spotkaniu autor 
adaptacji - Ryszard Pietruski, odpo­
wied2ial, że materiał Jiteracki, atrak­
cy.iność książki ten pomysł nasun~ly. 

e Jal< długo trwa pnygotowanie ta­
kieg-o przedstawienia1 - Reżyser Cze­
ski wyjaśnił, że przygotowano je w 
ciągu 70 zaledwie prób, co nie było 
łatwe, ho spektakl jest barclzo trudny. 
\\'y1naga niemal sportowego trcnine;u, 
świetne.i kondycji i ścisłego zgrania 
~"".'.Y'tkich . elementów: ruchu, słowa, 
sp1ewu. tanca. „ 

• Jak Marek Perepeczko, który zwy· 
kle gra „niepokonanych" przystał na 
rolę zwyciężonego1 - Aktor odnowie­
d7.ial żartem, że finał walki z Włodzi-
1nierzen1 Nowakiem rozgrywa się 'v 
garcl~robie 1>0 przedstawieniu. 

• Jak Ryszard Pietruski godzi pracę 
aktora z pracą autora i co zan1ierza jesz­
cze nai>isać? - Pietruski odrzelcl, że 
uważ:i !"ie za aktora a pracę literacką 
traktu.ił' marginesowo; przynon1niał. że 
napi<ał kill<a scenariuszy filmowych i 
zanowiedział nowa sztukę współcze"!lna. 

e To samo pyt<lnie skierowano do 
Krystynv Wodnickiej autorki piose· 
nek. wyja•nlla, że zrezygnowała z za­
wodu aktorskiego, nie mogąc pogodzić 
g-o z pisaniem. 

J{rytykowano zluk za to, że ma 
za mało akcent ~v pr wdziwie war­
szaw~kich. Chwa no ztukę za to, że 
jest bardzo warsz v a, teatr, że od 

dawna nie przedstawił tak udanego 
spektaklu. Podkreślano, że taki teatr, 
jak „Komedia" m"•że stać się dla wi­
dza nieprzygotowanego prawdziw~ 
szkołą teatru, że tu właśnie winien 
on zarazić się tzw, teatralnym bak­
cylem. 

Dyskusja trwała około godziny, Jak 
zwykle cały zespół aktorski siedział n~ 
scenie, w kostiumach i w charaktery­
zacji. 

vVtorkowa premiera z „Expressem" 
była prawdziwą premierą dla jedn<'j 
z aktorek: - właśnie tego wieczoru 
po raz pierwszy wystąpiła w sztuce 
„Boso ale w ostrogaGh" Agnieszka 
Fitkau w roli Basi. Rolę tę grać bę­
d zie odtąd na zmianę z Irena Karel. 
Publiczność - załoga huty „WY.. rsza- . 
wa" przyjęła spektakl bardzo gorl\ 
co, a zespołowi dziękowano b a 
oklasków. (woy) 


